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G roza now ego niebezpieczeństw a zaw isła nad  

Polską. Zaborcza dłoń pruska sięga znow u po na­

sze ziem ie, Berlin planuje now y rozbiór Polski!

W  10-tą rocznicę plebiscytu na W arm ji i M a­

zurach, w 10-tą rocznicę ostatecznego ustalenia  

zachodnich granic naszego Państw a, zgodnie z o- 

bow iązującem i przepisam i traktatu w ersalskiego  

—  m inister Rzeszy N iemieckiej Treviranus, w y­

głosił publiczne przem ów ienie, w którem zapo­

w iedział, że N iem cy dążą i dążyć będą do odebra­

nia nam siłą Pom orza,

Jak na początku W ielkiej W ojny, rząd niem ie­

cki nie zaw ahał się uznać układu, gw arantującego  

nietykalność Belgji, za nieobow iązujący skraw ek  

papieru, i bohaterska Belgja spłynęła krw ią i le­

gła w  gruzach zburzonych w si i m iast; jak tyle, ty­

le razy  w  historji —  tak i dziś znow q  N iem cy chcą  

łam ać przyjęte na siebie zobow iązania, pragną  

cudzych ziem , chcą na krzyw dzie sąsiadów sw oje 

tuczyć państwo,

Polska zna niem iecką butę, niem iecki fałsz i 

zaborczość pruską!

Polska z nieufnością spoglądała zaw sze na  

sw ego zachodniego sąsiada, a rany zadane przez

H akatę pruską, krw awią do dziś w naszej pa­

m ięci.

Łzy katow anych w e W rześni dzieci polskich, 

tułaczka w yzutego ze sw ego m ienia polskiego  

chłopa D rzym ały, popioły i gruzy K alisza w ołają  

do nas o obronę kadej piędzi polskiej ziem i przed  

ponow nym  najazdem i gw ałtem pruskim .

— Społeczeństwo polskie podejm ie rzuconą 

sobie rękaw icę!

Przez Psie Pole, Płowce i G runw ald w iedzie 

niezaw odny szlak historji. — Tylko siła zdolna  

jest odeprzeć zakusy niem ieckie.

—  N aród polski, św iadom y sw ej siły, jednoczy  

się dziś w obronie całości Rzeczypospolitej, sw ą 

niezłom ną postaw ą składając dow ód, że w razie 

potrzeby nie zabraknie nikogo, aby z bronią w  

ręku odeprzeć nieprzyjaciela.

Robim y dziś apel serc polskich i przegląd na­

szego pogotow ia obyw atelskiego —  niechże bę­

dzie tak liczny i potężny, jak ofiarną i gorącą by­

ła przez w ieki m iłość ludu polskiego dla sw ojej 

ziem i ojczystej!

W zrozum ieniu niebezpieczeństw a, jakie nam  

grozi ze strony niem ieckiej, m usim y stanow czo

Rodacy!
przeciw tem u zaprotestować. W zyw am y przeto  

w szelkie organizacje i całe obyw atelstw o m iasta 

W ąbrzeźna, K ow alew a, G olubia i całego pow iatu  

w ąbrzeskiego do w zięcia udziału w m anifestacji, 

jaka odbędzie się w  niedzielę, dnia 21 bm .

W yrazim y zgodnie protest w obec w rogów  na­

szych i całego św iata, że granic Rzplitej bronić 

będziem y do ostatniej kropli krw i!

O byw atelstw o prosim y w  dniu tym  dekorować  

dom y flagam i o barwach narodow ych.

M anifestacja rozpocznie się pochodem do ko­

ścioła na uroczyste nabożeństw o o godzinie 10 z 

placu „Luksus11. Tow arzystwa w ezm ą udział ze 

sztandaram i i transparentam i. Po nabożeństw ie na 

rynku nastąpi przem ówienie i uchw alenie pro ­

testu.

K O M ITET O RGA N IZA CYJN Y

m anifestacji przeciw niem ieckiej w W ąbrzeźnie; 

K s. prób. Zakryś, Czarnota-Bojarski, Brzostow icz, 

Czerwiński, Cander, D eręgow ski, G rabowski Jul- 

jan, D r. Piotrow ski, Ed. Piszcz, naczelnik poczty 

Retz, burm istrz Schw arz, Bolesław Szczuka.

Marszałek Piłsudski o aresztowaniu b. posłów
P. M arszałek udzielił p. M iedzińskiem u nastę­

pującego w yw iadu;

Jeszcze przed rozwiązaniem  Sejm u, gdy posło­

w ie byli istotnym i posłam i, a nie „byłym i11, w pły­

w ała dość w ielka ilość karnych procesów , w yta­

czanych  przez prokuraturę różnym  posłom  i z bar­

dzo rozm aitych pow odów . N ie m am  bow iem , pro­

szę pana, żadnej w ątpliw ości, że panowie posło­

w ie dążyli do im munitetu, czyli nietykalności, tak  

dalece rozszerzonej, że utw orzyło się jak zbio­

row isko ludzi uprzywilejowanych w sposób ani 

konstytucyjny, ani praw ny, ani w żaden sposób 

zw iązany ze zw yczajną etyką.

Przy rozw oju naszego t. zw . parlam entaryzm u  

w eszło w ięc w zw yczaj, źe w spólnicy naw et ta­

kiego czy innego w ystępku czy zbrodni, nie byli 

pociągani do odpow iedzialności sądow ej; ta bez­

karność przy ostatnim  Sejm ie doszła już do jakichś  

potwornych rozm iarów , przekraczających m ożli­

w ość znoszenia tego dalej.

Ja, osobiście, w ogóle nie znoszę bezkarności, 

prow adzącej w  sposób naturalny do rozw ydrzenia  

i obniżenia gw ałtow nie i szybko w szelkiego po­

czucia zw yczajnej m oralności; dlatego też odrazu  

zdecydow ałem  w ykorzystać  ten  norm alny  czas, gdy  

posłow ie stają się zw yczajnym i obyw atelam i pań­

stwa, aby choć raz w Polsce postawić spraw iedli­

w ość, w ym ierzaną przez sądy, na norm alną drogę 

nie naruszaną tak bezecnie, jak to czynili posłow ie  

z im munitetem w  pyskach.

D latego też kazałem  zebrać poruszone przez 

prokuratorę spraw y, i w ie pan, —  nazbierało się 

ich ogrom nie dużo; a przy  naturalnym  pędzie spra­

w iedliw ości do niewyłączania z pow odu jakichkol­

w iek przyw ilejów  poszczególnych  w arstw  ludzi, —  

liczba ta, rosnąc coraz bardziej, m oże dobiec do  

pow ażnej cyfry. ___

N iestety, nie m ogę panu pow iedzieć zupełnie 

ściśle, za co w łaściw ie taki czy inny pan jest ści­

gany  przez spraw iedliw ość, gdyż przy  kaźdem  naz­

w isku spraw iedliw ość stawia paragrafy i artykuły  

karne, których ja niestety nie znam ; w iem tylko, 

że są one bardzo rozm aite i sam a liczba tych para­

grafów  jest znakom icie w ielka —  tak, źe m usiał- 

bym  m ieć ciągle do czynienia z kodeksem  karnym , 

co nie jest m oim  obow iązkiem .

W iem , że są tam strzelania do policji, jakieś 

m acherki z w ekslam i, oszukaństw a i szantaże —  

no i tem u podobne paskudstw a.

A resztow ania są zatem , pod w zględem  w yboru 

dość w ypadkowe, m ógłbym w ybierać co piątego, 

co dziesiątego. Bo przecież dopraw dy ci panowie 

posłow ie upodobali sobie dość dziwny sposób ży­

cia: dla obrony „praw  w olności11 niem al źe nie sia­

dali na ulicy aby robić nieczystości z im m unite­

tam i w  pyskach. Toż tego znosić nie m ożna! Ta­

kie „praw o w olności11 —  toż koriby się z niego  

śm iał, m ów iąc w  języku legjonow ym . Tam oszu­

kać, tam szantażować, tam strzelić z rew olweru, 

tam  ukraść —  to są „praw a w olności11 .

To rozciągnięcie praw a im m unitetu poselskiego  

—  ze stałą ze strony m arszałków Sejm u odm ową 

prow adzenia naw et dochodzeń —  jest urąganiem  

poczuciu spraw iedliw ości i takiem  bezczelnem  de­

ptaniem honoru instytucji Sejm u, źe chyba dalej 

już nie idzie. Jest to jedna z najw iększych nie- 

przyzw oitości, które były popełnione w ubiegłym  

okresie sejm ow ładztw a: w łaśnie ta nieprzyzwoitość  

stale m nie skłaniają do przypuszczenia, źe głów ­

nym celem pracy panów posłów jest bezkarność 

w obec sądów  Rzeczypospolitej, za w szelką cenę.

—  Pan M arszałek dąży zatem  do tego, aby w  

okresie obecnym w ym iar spraw iedliwości poszedł 

norm alnym trybem , zaham owanym poprzednio 

pizez w ybujałe potwornie rozszerzenie im m uni­

tetu?

—  G dyby m i się udało w prowadzić choć trochę 

przyzw oitości w te zabrudzone stosunki, tobym  

był bardzo dum ny z tego. Zaw sze zachętą dla  

m nie jest ośw iadczenie grupy posłów z t. zw . je­

dynki, którzy ogłosili publicznie, źe nie chcą ko ­

rzystać z im m unitetu poselskiego i nie chcą być są­

dzeni jedynie przez t. zw . sąd honorow y Sejm u.

— Pom im o tego w szystkiego, po zm ęczeniu  

pierw szym  tygodniem  w yborczym , w idzę dziś Pa­

na M arszałka w lepszem usposobieniu.

—  Czy pan w ie, —  ratuję się jak m ogę, bo je­

dnak to babranie się w  nieczystościach upstrzone 

paragrafam i kam em i, —  to nie jest w esoła robota. 

D latego ratuję się często śm iechem , jako najle- 

pszem lekarstw em na w stręt do pew nych prac.

Skoro pan m nie zagadnął o lepszy hum or, to  

pow iem  panu, że hum or jest lepszy też i z tego po ­

w odu, że m ogłem przystąpić do racjonalniejszej 

pracy. M iałem  w ięc posiedzenie Rady M inistrów , 

teraz zaś zaczynam  pracować nad budżetem  pań ­

stw ow ym i rozm aitem i objektam i pow aźnem i, a 

m niej śm ierdzącem i niż babranie się w krym ina­

łach i w steku nieczystości, zostaw ionych przez  

Sejm .

—  Pom im o przygotow ań  w yborczych nurtują w  

opinji publicznej w ątpliw ości, czy —  w obec nega­

tyw nego stosunku Pana M arszałka do posłów, —  

nie zam ierza Pan obchodzić się bez nich zupeł­

nie na przyszłość?

—  D otyka pan kw estji, którą niegdyś podnio­

słem m ów iąc o gasnącym św iecie, K w estja jest 

bardzo pow ażna i bardzo głęboka, gdyż niewątpli­

w ie parlam entaryzm  w szędzie na św iecie jest cho­

ry. W szędzie też czynią próby napraw y stosun­

ków  w  ten czy inny sposób.

Co do m nie, proszę pana, nie sądzę, aby m oż­

na było obejść się bez jakiegoś przedstaw icielstw a 

w ybranego i czyniącego zadość poczuciu odpo­

w iedzialności, N atom iast nie m ogę nie pow iedzieć  

źe w szystko, co się daje obserw ow ać w Polsce  

w tej spraw ie, czyni pracę nad zachow aniem tej 

zasady u nas niezw ykle ciężką i niezwykle tru-
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d n ą  d o  o b ro n ie n ia , A  to  g łó w n ie  z  p o w o d u  n ie c ­
n e g o  i i n ie p rz y z w o ite g o  z a c h o w y w a n ia  s ię p o s łó w .  
J a k  d o tą d je d n a k  —  p o w ta rz a m  —  n ie p o tra f i ł­
b y m  z m ie n ić s ie b ie o  ty le ; d a łe m  z re s z tą  d o w ó d ,  
te g o , s z u k a ją c  n a d ro d z e w y b o ró w  n a p ra w y  n a ­
s z e g o c h o re g o  p a r la m e n ta ry z m u .

Spiawj polsIo-BiBinietkie na pasledieoiu Rady lisi 
fiarodów w du- 9- wneiuia hi-

(K o re sp o n d e n ta w ła sn a .)

D n ia 9 , b . m . R a d a L ig i N a ro d ó w  z a ła tw iła  
s z e re g  s p ra w , b e z p o ś re d n io  o b c h o d z ą c y c h  P o lsk ę .  
S p ra w y  te d a d z ą  s ię ro z b ić n a  d w ie  g ru p y . P ie r ­
w s z a z n ic h o b e jm u je z a ż a le n ie m n ie js z o ś c io w e  
z G ó rn e g o  Ś lą s k a , d ru g a n a to m ia s t d o ty c z y  in te ­

re s ó w  W , iM , G d a ń s k a ,

i J e ś l i c h o d z i o  g ru p ę  p ie rw sz ą , o m ó w ić  p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  n a le ż y  l ik w id a c ję d łu g o trw a łe j s p ra ­
w y  z a p is ó w  s z k o ln y c h  n a G . Ś lą sk u , S p ra w a ta  
c ią g n ę ła  s ię o d  ro k u  1 9 2 7 , g d y  n ie m ie c k i V o lk s -  
b u n d  p rz e d s ta w ił ją  L id z e  N a ro d ó w , W  s p o rz e  o  
w a ż n o ś ć  z g ło s z e ń  d o  g ó rn o ś lą sk ic h  s z k ó ł p o w s z e ­
c h n y c h  w y p o w ie d z ia ła  s ię R a d a  L ig i w  m a rc u  ro ­
k u  1 9 2 7 o ra z  T ry b u n a ł H a sk i w  k w ie tn iu  1 9 2 8  r . 
O b ie in s ta n c je m ię d z y n a ro d o w e  p rz y z n a ły s łu s z ­
n o ś ć  te z ie  p o ls k ie j , k tó ra  g ło s i ła : „ p o ls k ie  d z ie c k o  
d o  p o ls k ie j s z k o ły " . J e d n a k o w o ż p rz y z n a ją c te ­
z o m  p o lsk im  s łu s z n o ś ć , T ry b u n a ł H a s k i n ie  o k re ś ­
l i ł s p o so b ó w , m o g ą c y c h  te z y  te w c ie lić w  ż y c ie . 
O b e c n ie  p o  d e c y z ji R a d y  L ig i z d n ia  9 . b . m . s p ra ­
w a z o s ta ła d e f in ity w n ie u re g u lo w a n a  p rz e z  p rz y ­
z n a n ie k o m is jo m  w p iso w y m  p ra w a s p ra w d z a n ia ,  
c z y d e k la ra c je w p is o w e is to tn ie  p o c h o d z ą o d o -  
s ó b  u p ra w n io n y c h  d o  ic h  z g ła sz a n ia . P rz y z n a n ie  
te g o  ro d z a ju  u p ra w n ie ń  k o m is jo m  w p iso w y m  p rz e z  
R a d ę  L ig i z g o d n e  b y ło  z  ż ą d a n ia m i w ła d z  p o ls k ic h  
k tó re  p o w o ła ły  d o  ż y c ia  k o m is je  w p iso w e  i n a d a ły  
'im  w ła ś c iw e u p ra w n ie n ia , u n ie m o ż liw ia ją c e p o ­
p e łn ia n ie ro d z ic o m  '(w z g l, o p ie k u n o m ) d z ie c i ró ż ­
n y c h  n a d u ż y ć  p o d  w p ły w e m  p re s ji z e s tro n y  p ra ­
c o d a w c ó w  n ie m ie c k ic h .

S p ó r o w a ż n o ś ć z g ło s z e ń d o s z k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h n a Ś lą s k u , ro z s trz y g n ię ty fa k ty c z n ie p rz e z  
T ry b u n a ł H a s k i (w  m y ś l s ta n o w is k a  p o ls k ie g o ) w  
k w ie tn iu  1 9 2  8 r , z o s ta ł te d y  fo rm a ln ie  z lik w id o w a ­
n y  d o p ie ro d n . 9 . 9 . 1 9 3 0  ro k u .

P o z o s ta łe d w ie s p ra w y  m n ie js z o ś c io w e p o s ia ­
d a ły  b e z  p o ró w n a n ia  m n ie js z e z n a c z e n ie , n iż  s p ra ­
w a  s z k o ln a . P ie rw s z a  z  n ic h  d o ty c z y ła  o s o b is ty c h  
p re te n s y j n ie ja k ie g o  O c h m a n n a z L u b liń c a , a d ru -  
ig a in te re s o w a ła  g ru p ę  n ie m ie c k ic h  le k a rz y , z  k tó ­
ry m i d y re k c ja  S p ó łk i B ra c k ie j w  T a rn o w sk ic h  G ó ­
ra c h  n ie  o d n o w iła  k o n tra k tó w .

S p ra w ę O c h m a n n a z a ła tw io n o  p rz e z p rz y ję c ie  
d o w ia d o m o śc i w y ja ś n ie ń rz ą d u  p o ls k ie g o , k tó ry  
d o n o s ił , ż e S ą d O k rę g o w y w  K a to w ic a c h  p rz y ­
w ró c ił p a n u  O , p ra w o  w y s tę p o w a n ia  ja k o  o b ro ń c y  
p rz e d  S ą d e m  G ro d z k im  w  L u b liń c u , I ja k k o lw ie k  
re fe re n t te j s p ra w y  n a  R a d z ie  z a p ro p o n o w a ł u z n a ć  
k w e s tję O c h m a n n a z a z a m k n ię tą , d r . C u r tiu s , re ­
p re z e n tu ją c y  R z e s z ę  N ie m ie c k ą  w  R a d z ie  L ig i, z a ­
b ra ł g ło s i z a c z ą ł s ię  ż a lić , iź e O c h m a n n  z  p o w o d u  
c z a s o w e g o  o d e b ra n ia  m u  p ra w a  w y s tę p o w a n ia  w  
s ą d z ie p o n ió s ł ja k ie  s tra ty  m a te r ja ln e . Z a z n a c z y ć  
n a le ż y , ż e O c h m a n n  n ie  ż ą d a ł ż a d n e g o  o d s z k o d o ­
w a n ia , to  te ż  z ro z u m ia łą  b y ła  o d p o w ie d ź  m in . Z a ­
le s k ie g o , k tó ry  s tw ie rd z ił , iż  ż ą d a n ie  o d s z k o d o w a ­
n ia d la O c h m a n n a  je s t c z e m ś z u p e łn ie n o w e m  i 
n ie m o g ło b y b y ć d y s k u to w a n e p rz e d o d rę b n e m  
z b a d a n ie m  ta k ie j p re te n s ji , W  re z u lta c ie R a d a  
p rz y ję ła  ra p o r t re fe re n ta , p rz e c h o d z ą c  n a  d ż a la m i  
d ra  C u r tiu s a  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o .

K w e s tja  le k a rz y  n ie m ie c k ic h  z o s ta ła  ta k ż e  z a ­
ła tw io n a  p rz e z  R a d ę  p rz e z  p rz y ję c ie  d o  w ia d o m o ś ­
c i u w a g  rz ą d u  p o ls k ie g o , k tó ry  d o n ió s ł, iż c e le m  
z a ła g o d z e n ia n a s tro jó w  p o le c ił S p ó łc e B ra c k ie j 
p rz y ją ć z p o w ro te m  le k a rz y , k tó rz y  w y k a z y w a li  
w  s w o im  c z a s ie  b ra k  z n a jo m o ś c i ję z y k a  p o ls k ie g o .

P o  d z ie s ię c iu la ta c h .
„ N ie w ie m , b o  o b e c n ie  n ie  tu  m ie s z k a m , c ią g n ą ł ó w  N ie ­

m ie c —  k to p rz y c z y n ił s ię d o te g o w s p a n ia łe g o w y g lą d u  

e s te ty c z n e g o m ia s ta . M a m  p rz e k o n a n ie , ż e z ro b ić to m o ż e  

c z ło w ie k  s p rę ż y s ty , p rz e d s ię b io rc z y , n ie o b a w ia ją c y s ię b y le  

b ła h o s te k " .

K ie d y d o w ie d z ia ł s ię , ż e w s z y s tk o  to  z a w d z ię c z a ć n a le ­

ż y p rz e d e w s z y s tk ie m  n a s z e m u b u rm is trz o w i p . S c h w a rz o w i,  

w ie lc e s ię z d z iw ił . —

P ra c a je d n a k  p . b u rm is trz a n ie je s t c a łk o w ic ie o m ó w io ­

n a —  to  c o p o d a łe m , to  m a ła c z ą s te c z k a te g o o g ro m u  p ra ­

c y Z w a ż y w s z y , ż e p . b u rm is trz o d  k ilk u  la t n ie m a ż a d n y c h  

w a k a c y j, ś w ia d c z y o c ią g ło ś c i ro z p o c z ę te j p ra c y  n a d  u p ię k ­

s z e n ie m  m ia s ta i w ie lk ie m  z a a b s o rb o w a n ie m  s ię te jż e .

P ra c a ta je s t je d n ą z n a jc h lu b n ie js z y c h  —  je s t je d n a k  

m a ło , b a rd z o  m a ło  w d z ię c z n a . Z a w s z e z n a jd ą  s ię lu d z ie n ie -  

z ć .d o w o le n i z te g o  lu  b z o w e g o .

S ły s z a łe m  ja k o s o b a w y s o k a s ta n o w isk ie m  w y rz e k ła te  

s ło w a : „ p o c o  ta g ó ra z ro b io n a ,, p rz e c ie ż b e z te g o  m o g ło s ię  

o b y ć " .

Odsłonięcie pomnika znakomitego poety polskiego 

Jana Kasprowicza w Inowrocławiu.

O b o k  p o m rn ik a s to i re p re z e n ta n t P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o li te j m in is te r o ś w ia ty  C z e rw iń ­

s k i w  o to c z e n iu  p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z  i s p o łe c z e ń s tw a  m ie js c o w e g o .

O ś w ia d c z e n ie  to  s k ło n iło  R a d ę  d o  u z n a n ia  s p ra w y  

z a  z a m k n ię tą .

W y ja śn ić  w y p a d a , iż  le k a rz e  n ie m ie c c y  w n ie ś l i 
p rz e c iw  d e c y z ji d y re k c ji S p ó łk i B ra c k ie j re k u rs  d o  
in s ta n c ji a d m in is tra c y jn y c h  (M in is te r s tw a  P rz e m y ­
s łu  i H a n d lu ) , k tó re re k u rs o d rz u c iły . L e k a rz e  
m o g ą  te d y  a p e lo w a ć  b ą d ź  d o  N a jw y ż s z e g o  T ry b u ­
n a łu  A d m in is tra c y jn e g o , b ą d ź  z w ró c ić  s ię p o n o w ­
n ie  d o  S p ó łk i B ra c k ie j, p o w o łu ją c  s ię  ta m  n a  p rz y ­
c h y ln e d la ic h  s p ra w y  p o le c e n ie rz ą d u . J e ś li le ­
k a rz e  z w ró c ą  s ię  d o  N , T , A . w ó w c z a s z a jś ć  m o g ą  
d w ie e w e n tlu a ln o ś c i . .A lb o N , T , A , p rz y z n a im  
s łu s z n o ś ć , a lb o  te ż  s tw ie rd z i  ż e  S p ó łk a  B ra c k a  je s t  
in s ty tu c ją a u to n o m ic z n ą i p rz e p is o m  k o n w e n c ji  

ś lą s k ie j  r i ie  p o d le g a , a  z a te m  N , T , A . n ie  je s t k o m -  
p e te n ty  d o  ro z p a try w a n ia p re te n s y j le k a rz y  n ie ­
m ie c k ic h , P ro c e d u ra m o ż e te d y  p o trw a ć  je s z c z e  
p e w ie n  c z a s . Z d a ją c  s o b ie  z te g o  w id o c z n ie  s p ra ­
w ę , d r . K u r tiu s z w ró c ił s ię d o m in . Z a le s k ie g o  
z  p ro ś b ą , a b y  rz ą d  p o isk i z e  w z g lę d ó w  h u m a n ita r ­
n y c h w p ły n ą ł n a p rz y ś p ie s z e n ie te j p ro c e d u ry . 

M in . Z a le s k i o ś w ia d c z y ł n a  to , iż s p ra w a le k a rz y  
d z to c z y s ię w  ra m a c h  p ra w n y c h  i m o ż liw o ś c i rz ą ­
d u  n a  p rz y ś p ie s z e n ie p ro c e d u ry  s ą  b a rd z o  o g ra n i­
c z o n e .

Z e s p ra w  g d a ń s k ic h , z a ła tw io n y c h d n ia 9 -g o  
w rz e ś n ia 1 9 3 0 r , p rz e z R a d ę L ig i N a ro d ó w , w y ­
m ie n ić  n a le ż y  p rz y ję c ie  p rz e z  R a d ę d o  w ia d o m o ­
ś c i o p in ji T ry b u n a łu  H a sk ie g o  w  s p ra w ie  n ie d o p u ­
s z c z e n ia G d a ń sk a d o M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n i­
z a c ji P ra c y  o ra z p o w ia d o m ie n ie K o m is a rz a G e n e ­
ra ln e g o  L ig i N a ro d ó w  w  G d a ń s k u  o  te rn , iż R a d a  
n ie  p rz e c iw s ta w ia  s ię z m ia n o m  K o n s ty tu c ji W o ln .  
M ia s ta , u c h w a lo n y m  p rz e z s e jm  g d a ń sk i w  m a ju  
i c z e rw c u  ro k u  b ie ż ą c e g o  . J a k  w ia d o m o , z m ia n y  
te p rz e w id u ją m  , in . re d u k c ję c z ło n k ó w  s e jm u z  
1 2 0  n a  2  p o s łó w  i 2 2  n a  1 2  l ic z b ę  s e n a to ró w , k tó ­
rz y  m a ją z o s ta ć s e n a to ra m i p a r la m e n ta rn y m i, —  
P o c ią g n ie  to  u tra tę p o s a d  d la s e n a to ró w  s ta ły c h ,  
d o  k tó ry c h  z a lic z a s ię m , in , p . S a h m ,

OSZCZERCY JAKUBOWSKIEGO OSTATECZ- 

NIEWSKAZANI.

B E R L IN , 1 5 , 9 , S ą d  R z e sz y  w  L ip s k u  o d rz u ­
c ił w n io s e k  re w iz ji w y ro k u  s ą d u  p rz y s ię g ły c h w  
N e u  S tre li tz , n a  m o c y  k tó re g o  s k a z a n i z o s ta li g łó ­
w n i ś w ia d k o w ie o b c ią ż a ją c y  w  p ro c e s ie s tra c o n e ­
g o  n ie w in n ie  J a k u b o w sk ie g o . W  te n  s p o s ó b  s ta ł  
s ię p ra w o m o c n y w y ro k , s k a z u ją c y A u g u s ta N o -  
g e n s a n a k a rę ś m ie rc i , F r itz a  N o g e n s a  n a  4 la ta  
K a e h le ro w ą  z a ś n a  6  la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

ZUPEŁNIE WOLNE RĘCE NA ZACHODZIE.

G E N E W A . W  m y ś l s p ra w o z d a n ia d e le g a ta  
w ło s k ie g o  S c ia lo ji R a d a  L ig i u c h w a li ła , ż e  m ię d z y ­
s o ju s z n ic z y k o rp u s o c h ro n y k o le jo w e j o ra z m ię ­

T a k p a n ie . J e ś l i c z e g o  n ie m a , to s ię o b e jd z ie —  w  n a -  

s z e m  n a to m ia s t m ie ś c ie k o n ie c z n e b y ło z re fo rm o w a n ie G ó ry  

Z a m k o w e j n ie ty lk o d la p rz y je m n o ś c i m ie s z k a ń c ó w  a le ic h  

z d ro w ia p rz e d e w sz y s tk ie m . A lb o w ie m  ta m , p rz y G ó rz e je s t  

n a jc z y s ts z e p o w ie trz e , o d d z ia ły w u ją c e d o d a tn io d la m n ie j  

z d ro w s z y c h , A  u  n a s n ie m a b y ć ła d n ie ?

Z  te m  c h y b a n ik t s ię n ie z g o d z i —  w s z y sc y  z c a łą p e w ­

n o ś c ią p rz y k la s n ą p ra c y p . b u rm is trz a o ra z je g o d a ls z y m  

z a m ie rz e n io m  w  k ie ru n k u u p ię k s z e n ia m ia s ta .

J e s t je s z c z e je d e n s z c z e g ó ł, k tó re g o n ie s p o s ó b o m in ą ć .

P ię k n e d rz e w k a o w o c o w e , k w ia ty , w a rz y w n ik  i t . p . p o ­

ło ż o n e w  o g ro d z ie tu ż p rz y  G ó rz e Z a m k o w e j. O g ró d , b ę d ą ­

c y p o d z a rz ą d e m k ie ro w n ik a o g ro d ó w p , W a rz y ń s k ie g o  

(k tó ry z a rz ą d z a w s z y s tk ie m i s p ra w a m i o g ro d n ic z e m i m ia ­

s ta ) ju ż d z iś p rz y n o s i p e w ie n  d o c h ó d  d la m ia s ta . P rz e k o n a ­

n y  je s te m , ż e w  m ia rę m o ż n o ś c i z ro k  u n a ro k re n to w n o ść  

o g ro d u  s ię p o w ię k s z a ć b ę d z ie .

T a k ż e p e w ie n d o c h ó d d a w  n ie d a le k ie j p rz y s z ło ś c i w i­

k lin a z a s a d z o n a te g o ro k u  n a d  je z io re m . S łu ż y ć o n a b ę d z ie  

d o  w y ro b u  m e b li k o s z y k o w y c h ( ja k  w ia d o m o , w  W ą b rz e ź n ie  

p o w s ta je fa b ry k a m e b li k o s z y k o w y c h ) .

d z y s o ju s z n ic z a k o m is ja  k o le jo w a  w  Z a g łę b iu  S a a -  
ry  m a ją b y ć w  c ią g u  3 m ie s ię c y  ro z w ią z a n e .

N a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  t r a n sp o r tu  i t r a n z y tu  n a  
k o le ja c h Z a g łę b ia S a a ry b ę d z ie c z u w a ła o s o b n a  
ż a n d a rm e r ja  ty m z c a s o w e j k o m is ji rz ą d z ą c e j Z a g ł, 
S a a ry , p o d le g a ją c e g o , ja k  w ia d o m o L id z e N a ro ­
d ó w . W  ra z ie w y b u c h u  n ie p o k o jó w , k o m is ja  rz ą ­
d z ą c a S a a ry  w e z w a ć m a w o js k o  s o ju s z n ic z e ,

W  te n s p o s ó b u z y s k a ły  N ie m c y je s z c z e je ­
d n ą  k o n c e s ję , o  k tó rą  z a b ie g a ły  u s iln ie  o d  s z e re g u  
la t .

Wczorajsze Manifestacje Centrolewu
MANIFESTACJA CENTROLEWU W TORUNIU.

M a n ife s ta c je C e n tro le w u w T o ru n iu m ia ły  
p rz e b ie g b u rz liw y , W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
w  p a rk u  „ W ik to r j i" p o  w y g ło sz e n iu  p rz e z a g ita -  
to rw  k ilk u p rz e m ó w ie ń , u fo rm o w a ł s ię p o c h ó d ,  
k tó ry u s iło w a ł p rz e jść u lic a m i m ia s ta , S ta ro s ta  
g ro d z k i p , S ta n is z e w s k i o ś w ia d c z y ł d e m o n s tra n ­
to m , iż w ła d z e  n ie u d z ie li ły  z e z w o le n ia n a u rz ą ­
d z a n ie  p o c h o d u . W  te j c h w ili n a  p , s ta ro s tę S ta n i­
s z e w sk ie g o  n a p a d ło k ilk u  o s o b n ik ó w , k tó rz y  p o ­
ra n ili g o  d o tk liw ie . P o n ie w a ż  m a n ife s ta n c i n ie  ro ­
z e s z li s ię , p rz e to  p o lic ja u ż y ła w o b e c n ic h  b ro n i  
b ia łe j i k o lb , Z  t łu m u  o d d a n o  d o  p o lic ji k ilk a  s trz a ­
łó w  re w o lw e ro w y c h , k tó re ra n iły d w ó c h p o s te ­
ru n k o w y c h ,  w  n o g i. P o n ie w a ż s y tu a c ja  s ta w a ła  s ię  
c o ra z g ro ź n ie jsz a , p rz e to  n a ła d o w a n o  b ro ń  p a ln ą , 
k tó re j je d n a k  je d y n ie d z ię k i ta k to w i k o m e n d a n ta  
o d d z ia łu  k o m is a rz a  K o n a rs k ie g o  n ie u ż y to ,

W  w y n ik u s ta rc ia z e s tro n y  d e m o n s tra n tó w  
je s t k ilk a o s ó b  k o n tu z jo w a n y c h . W  m a n ife s ta c j i 
b ra ło  u d z ia ł o k o ło 1 0 0 0  o s ó b .

A re sz to w a n o  5 0  d e m o n s tra n tó w , w  te rn  b y łe g o  
p o s ła  z N , P , R , i k ie ro w n ik a  k o n g re s u  C e n tro le ­
w u  w  T o ru n iu  P a w la k a , o ra z  s e k re ta rz a  P P S , R u ­
s in k a  z G ru d z ią d z a , k tó ry  w ra z  z m ilic ją  P P S , n a ­
p a d ! n a s ta ro s tę S ta n is z e w s k ie g o ,

W KRAKOWIE.
Krak ów, 15. 9. D n ia  .1 4  b m , p rz e d  p o łu d n ie m  

o d b y ły s ię w  B ia łe j, N o w y m  S ą c z u  i T a rn o w ie  
z g ro m a d z e n ia p rz e d w y b o rc z e , z w o ła n e p rz e z  
S tro n n ic tw a  C e n tro le w u , L ic z b a o b e c n y c h w a h a ­
ła  s ię  m ię d z y  6 0 0  a  5 0 0  o s ó b . O m a w ia n e  b y ły  s p ra ­
w y p o lity c z n o - g o s p o d a rc z e , o ra z n a d c h o d z ą c e  
w y b o ry . W  o k o lic y  B ia łe j d e m o n s tra n c i u s iło w a li  
u fo rm o w a ć p o c h ó d  z o rk ie s trą  n a c z e le , je d n a k  
n a  w e z w a n ie  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a  z a n ie c h a ły  te ­
g o , u d a ją c s ię g ru p a m i d o  m ia s ta . P o  u c h w a le n iu  
o d p o w ie d n ic h re z o lu c y j w s z y s c y  z e b ra n i ro z e s z li  
s ię  m a łe m i g ru p k a m i d o  d o m ó w , —  S p o k ó j n ie  z o ­
s ta ł n ig d z ie z a k łó c o n y ,

W POZNANIU.

Poznań, 14. 9. D z iś w  p o łu d n ie o d b y ło  s ię w  
s a l i O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o  z e b ra n ie , z w o ła n e  p rz e z  
s tro n n ic tw a C e n tru m  i le w ic y  N , P , R ., „ P ia s ta " ,  
F P S ,, C . K , W ,, p rz y  u d z ia le 1 0 0 o s ó b . O b ra d o m

T o w s z y s tk o , ja k w id a ć , p o łą c z o n e je s t p ię k n e z p o ż y -  

te c z n e m : u p ię k s z a  n ie ty lk o  m ia s to , a le d a  n a w e t p e w ie n  d o ­

c h ó d  m ia s tu .

D o m e k , w k tó ry m  m ie s z k a k ie ro w n ik o g ro d ó w  m ie j­

s k ic h  p . W a rz y ń s k i , ró w n ie ż o d re s ta u ro w a n o g o i d z iś w y ­

g lą d a ja k b y  ła d n a  w illa . D a c h  c h o c ia ż k ry ty  s ło m ą n ie ro b i  

w  ty m  w y p a d k u ró ż n ic y .

B io rą c p o d u w a g ę c z a s p rz e s z ły , 1 0 la t te m u , w id z im y , 

ż e n a ty c h  —  d z iś p ię k n y c h , w id o c z n y c h  z n a k a c h k u ltu ry ,  

z n a jd o w a ły s ię je n o k a m ie n ie i c h w a s ty w y ra s ta ły .

W y s iłk o w i w o li i e n e rg ji z a w d z ię c z a s ię u tw o rz e n ie G ó ­

ry Z a m k o w e j w  n o w e j s z a c ie .

N a te m  m ie js c u n a le ż y z ło ż y ć p . b u rm is trz o w i S c h w a r ­

z o w i, p . W a rz y ń s k ie m u o ra z M a g is tra to w i s e rd e c z n e d z ię k i  

z ą . to .  •

N a to , b y m ia s to  b y ło  z ro k u  n a ro k  p ię k n ie js z e —  p o -  

t iz e b a n a s z e j p o m o c y , p o m o c y w s z y s tk ic h m ie s z k a ń c ó w  

m ia s ta w  k a ż d e m  p rz e d s ię w z ię c iu  p . B u rm is trz a i M a g is tra ­

tu . ( - )
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przew odniczył były poseł L eśniew ski (N . P, R ,). 
Przem aw iali byli posłow ie H erz z N . P. R ., M i- 
chałkiew icz (P iast), Stróźyński (P . P. S.) i M łod­
nicki (N . P. R J,

W arszaw a, 14. 9, D ziś o godz. 12,10 odbył się  
w D olinie Szw ajcarskiej w iec, zw ołany przez 5  
stronnictw C entrolew u. N a w iecu przew odniczył 
były poseł A rciszew ski (PPS .) Przem aw iali L im a­
now ski, N iedziałkow ski, Sm oła, H ofm okll-O strow -  
ski, R ogow icz i K w iecińński. W yw ieszono szereg  
transparentów . W iec liczył około 1500 uczestn i­
ków . Po w iecu, na który organizatorzy otrzym ali 
zezw olenie w ładz, usiłow ano uform ow ać w brew  
zakazow i pochód, w ysuw ając na czoło grupę ko ­
biet w  liczbie około 60. T łum  w  ilości około 1000  
osób ruszył ze sztandaram i. W obec tego, że na  
czele pochodu kroczyły kobiety , policja przystą ­
piła do rozpraszania pochodu od ty łu . W  czasie  
rozpraszania pochodu w A lejach U jazdow skich  
przy ul. M okotow skiej nieznany osobnik rzucił 
granat ręczny, od którego ranni zostali: podkom i­
sarz P. P. D ubieński oraz 2 posterunkow ych i pięć  
osób cyw ilnych. Ponadto z tłum u oddano kilka  
strzałów  rew olw erow ych, od  których zostali ranni 
posterunkow y oraz kilka innych osób, nie ustalo ­
nych nazw isk . Ponadto .zabita została jedna cy ­
w ilna osoba o niew iadom em nazw isku. Policja u- 
żytku z broni nie czyniła. A resztow ano przeszło  
100 osób, u których  znaleziono broń. D ochodzenia  
w  toku.

O  C O  O SK A R Ż E N I SĄ  B Y L I PO SŁ O W IE ?

W edle pogłosek aresztow ani oskarżeni są: pre­
zes ,,Piasta" W itos o w ygłaszanie podburzających  
przem ów ień na w iecach.

P. D ębski A leks, o działalność w  obozie W iel­
kiej Polski i zorganizow anie zaburzeń na terenie  
G dyni w czasie zjazdu m łodzieży.

A dw . L ieberm annow i zarzuca się usiłow anie 
przeszkodzenia w  uzyskaniu pożyczki państw ow ej 
przez Polskę zagranicą.

N a b. pośle C iołkoszu  ciąży zarzut w ygłaszania  
przem ów ień podburzających na w iecach.

P. B arlicki —  o przygotow anie zbrojnego po ­
w stania.

Wybory do Reichstagiu
B erlin , 15, 9, W yniki głosow ania z godz, 21. 

O bliczono 3.432,709 głosów , t. j. około 1/10 ogól­
nej liczby upraw nionych do głosow ania. Socjaliści 
otrzym ali 845.528 gł,, niem iecka partja narodow a  
226,108, centrum  308.165, (kom uniści 507.150, hitt- 
lerow cy 625,673, partja państw ow ości R zeszy  
246.972, partja gospodarcza 135,619, niem iecka 
partja ludow a 237.2116, baw arska partja ludow a  
56,704, partja agrarna  44.429, konserw atyści 48,193, 
inne stronnictw a razem 128,000 głosów .

B erlin , 15, 9. O ficjalny w ynik w yborów z 
godz, 24-tej, niedziela. N a ogólną ilość dotychczas  
obliczonych 25.753,559 głosów , otrzym ali:

Socjal-dem okraci 6.551,379,
H ittlerow cy 4.606.534,
K om uniści 3.513,958,
C entrum  2.513 .901,
N iem iecka partja narodow a 1.851,058,
N iem iecka partja ludow a 1.334,095,
Partja Państw . R zeszy 1.026,539,
Partja gospodarcza 961.851,
B aw arska partja ludow a 611.776,
Partja A grarna 519.840,
K onserw atyści 249.325
Inne, 1.463.303,

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
K A T A ST R O FA A U T O B U SO W A .

K ursujący autobus na lin ji T oruń —  G olub  
w ł. p. Z arębskiego w padł onegdaj przy Podzam ku  
G olubskim  do  row u. D w ie  osoby  zostały  lekko  ran ­
ne, autobus nieco uszkodzony. Przyczynę w ypad­
ku ustali dochodzenie policyjne.

PO Ż E G N A N IE W O JSK A .

W  ubiegły czw artek /w ieaz. odbyło się w  sali 
hotelu  (C entralnego pożegnanie w ojska, przebyw a­
jącego w  okolicy G olubia na m anew rach. Poże­
gnanie odbyło się zabaw ą t. zw . „dancingiem ", —  
U dział O byw atelstw a w pożegnaniu w ojska był 
liczny. (— )

Z A K O Ń C Z E N IE M A N EW R Ó W .

M anew ry różnych form acyj w ojskow ych odby ­
w ające się na terenie L ipnica —  G olub —  R ypin  
zostały w tych dniach zakończone. Po ciężkich  
ćw iczeniach żołnierze w rócili do sw ych pułków .

SA M O C H Ó D W  R O W IE .

W  czasie w ym ijania furm anki, przy sam ocho­
dzie w łasności p. W rzesińskiego iz L ipnicy pękła  
opona, w skutek czego sam ochód w padł nagle do

RADA MIEJSKA WĄBRZEŹNA 

protestuje przeciw antypolskim wystąpieniom Treviranusa*
—  Z R ady M iejskiej, Sobotnie posiedzenie 

R ady M iejskiej, pod przew odnictw em  p. G rajew ­
skiego załatw iło cały szereg spraw bardzo w aż­
nych.

W  pierw szym punkcie R ada M . zaprotestow a­
ła przeciw zakusom niem ieckim , uchw alając na ­
stępującą rezolucję:

R ezolucja. R ada m iasta W ąbrzeźna na posie­
dzeniu sw em  w  dniu 13 w rześnia il930 r .pro testu je  
jaknajenergiczniej przeciw ko napastliw ej m ow ie  
m inistra R zeszy N iem ieckiej T reviranusa, będącej 
oficjalnem potw ierdzeniem niepoczytalnych w y ­
stąpień aw anturniczych bojów ek oraz podżegają­
cych m ów  działaczy politycznych atakujących za­
chodnie granice Polski.

Fałszem  jest tw ierdzenie T reviranusa, że Pol­
ska zaw dzięcza sw ą niepodległość  N iem com  i krw i 
przez nich przelanej.

N ie o w olność Polski w szczęli oni w ojnę w  ro ­
ku 1914, gdy  pierw szy sw ój krok po przejściu gra­
nicy na w schodzie zaznaczyli zburzeniem  polskie­
go m iasta K alisza i rzezią jego bezbronnej lud­
ności.

Z achow ali się oni w  Polsce jak rabusie i łu ­
pieżcy, obdzierając ją doszczętnie.

Przez sto lat naszej niew oli szafow ali N iem cy  
obficie krw ią naszych braci w  w ojnach przez nich  
prow adzonych.

D ziś nie m ogą oni się pogodzić z m yślą, że Po ­
lacy odzyskali przynależne każdem u narodow i 
praw a w alczenia i um ierania za w łasną ty lko O j­
czyznę.

Z aledw ie 11 lat m inęło od podpisania przez  
N iem ców  T raktatu W ersalskiego, a cztery  lata od  
przyjęcia do L igi N arodów , a zdążyli już oni roz­
w inąć całą kam panję dla zburzenia dzieła, z któ ­
rego L iga w zięła początek .

Z aledw ie ostatn i żołnierz francuski opuścił 
N adrenję, a już bez ogródek zapow iadają N iem cy  
akcję zm ierzającą do rew izji granicy Polski.

N iech w szyscy  w iedzą, że w  razie zam achu na  
granice Polski cały naród stanie w ich bronie, że

przydrożnego row u, uszkadzając się pow ażnie. —  
W ypadek m iał m iejsce na szosie L ipnica —  M ałe  
Pułkow o. (— )

W A Ż N E D L A R E Z E R W IST Ó W !

Szeregow i rezerw y instruktorzy  P. W . —  A w anso ­
w anie w  rezerw ie.

Pan M inister spraw w ojskow ych w ydał osta­
tn io rozkaz uzupełniający o przyw ilejach za pra­
cę p. w . i w . f. w " stosunku do szereg , i podofice­
rów  rezerw y.

U stęp tego rozkazu  brzm i:
„Z a w yróżniającą się i ow ocną, conajm niej dw u ­

letn ią pracę na stanow isku instruktora lub do ­
w ódcy jednostk i p. w . —  dow ódcy pułków na  
w niosek w łaściw ych p. w . m ogą aw ansow ać do  
następnego stopnia w  rezerw ie w  ram ach ustaw y  
o podstaw ow ych obow iązkach i praw ach szereg . 
W . P.“ . (p . r.)

W Y PA D E K K O L EJO W Y .

Jabłonow o, 14. 9. (T el. w łasny). D ziś rano  
zdarzył się na tu tejszej stacji w ypadek kolejow y. 
L okom otyw a, pędząca od strony Jam ielnika, w pa- 
dła na przejżdźający na drugi tor pociąg tow aro ­
w y, zdążający do B rodnicy. W skutek zderzenia  
zniszczonych zostało kilka w agonów tow arow ych  
oraz lokom otyw a. O fiar w  ludziach nie było . N a  
skutek zderzenia pociągi osobow e jak i tow arow e  
kursow ały  z dość znacznem  opóźnieniem . D ocho ­
dzenia w  spraw ie w ypadku prow adzą w ładze ko ­
lejow e.

PR Z E D W Y B O R A M I.

Prace przedw yborcze rozpoczęły się i są w  peł­
nym  toku. U rzędy gm inne kończą obecnie sporzą­
dzanie spisu w yborców , które gotow e być m uszą 
do 19. bm . G łosow ać będzie m ógł ten , kto ukoń ­
czył 21 rok  życia, a w ięc urodzony  przed  sierpniem  
1909 roku.

N a terenie naszego pow iatu pojaw iły się już 

pierw sze odezw y w yborcze,

w ydane przez Z arząd G łów ny Polskiego Stronnic­
tw a L udow ego „P iast" w  W arszaw ie. Z arządy  po ­
szczególnych party j i stronnictw odbyw ają obec­
nie posiedzenia, tem atem  których  jest spraw a w y ­
sunięcia kandydatów  na posłów .

Jak  nasz w spółpracow nik zdołał stw ierdzić, w e  
w szystkich partjach i stronnictw ach podtrzym y ­
w ana jest m yśl

stw orzenia jednego polskiego frontu  

to jest w ystaw ienia jednej ty lko listy polskiej.
G dyby ta m yśl, bądź co bądź w ielkiego znacze ­

nia zw łaszcza tu na Pom orzu m iała upaść, w ów ­
czas na terenie naszego pow iatu każda partja czy  
stronnictw o m a pójść osobno  do w yborów . W  po ­
w iecie naszym m a być podobno (gdyby nie przy ­
szło do utw orzenia jednej listy) utw orzonych aż  
6 list!  (o) 

ani skraw ek  polskiej ziem i nie zostanie oddany  bez  
krw i przelew u, bo nie znajdzie się w śród Polaków  
taki zdrajca, który ośm ieliłby się przehandlow ać 
jakąkolw iek cząstkę sw ej O jczyzny.

N astępnie w ybrano członków i ich zastępców  
do K om isyj do w yborów  do Sejm u  i Senatu , Prze­
w odniczącym i kom isyj zostali w ybrani przez Sta­
rostw o  pp,: I. C hw iałkow ski, dr. O strow ski; II, Jan  

Piotrow icz, nacizehik sądu i Fr. Putynkow ski, 
III. pp. A ntoni M akow ski i Jan K aczyński, IV , pp. 
m ecenas C zypicki i H illar, V , pp, Fr B alcerski i 
K . G łow acki. Z aś R ada  M iejska w ybrała: N a ła­
w ników  do obw odu L : W . M erk, St. Paw elecki, Z . 
Sigurski, na ich zastępców Steinerta, M ichalskie­
go, i W ład. W itkow skiego.

D o II obw odu —  ław nicy: A W alter, E d. Z ie­
liński i A . Piotrow ski —  a zastępcam i tychże: 
Ż uralskiego, P. Piotrow skiego i K . K lim ka.

D o III. obw odu: ław nicy Stefan K lim ek, K . 
Z iętak , i M arkuszew ski, zastępcy —  W acław ski, 
G ander K onst, i T ałarczak.

D o IV . obw odu: ław nicy —  J, W ierzbow ski, 
K ołecki i N oryśkiew icz, ich zastępcy  —  B , G rono­
w ski, K onrad L edw ochow ski i Feliks W iśniew ski.

W  spraw ie jarm arków  uchw alono urządzić do ­
datkow o: jeden w ielki, (kram ny itd.), jarm ark w e  
w rześniu a targ i na bydło i konie pow iększyć je­
szcze o 8.

D o K asy O szczędności za członka, w m iejsce 
p red . B oi. Szczuki, który jest obecnie członkiem  
zarządu K asy, obrano przew odniczącego R ady  
M iejskiej p. G rajew skiego.

N ad spraw ą sprzedaży części gruntu jeziora  
zam kow ego R ada uchw aliła podtrzym ać pierw szą 
uchw ałę .

W  punkcie 6 obrad, zw olniono cały szereg to ­
w arzystw  kulturalno-ośw iatow ych od podatku od  
urządzanych im prez.

N a zakończenie, w e w olnych głosach, porusza­
no spraw y rybołóstw a, ogrodnictw a i postojow ego 
w  czasie jarm arków  itp . (— )

WIA D O MOŚCI POT OCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 15 w rześnia 1930 r.

—  Z niedzieli. W czorajszy dzień , to dzień na ­
praw dę już jesienny, chociaż ciepły . R uch w  m ie­
ście był ogrom ny. L udność to w yjeżdżała auto ­
busam i na odpust do R yw ałdu, dokąd autobusy  
kursow ały praw ie co godzinę. Personel zakładu  
„G łos W ąbrzeski" w yjechał na odpust sam ocho­
dem dostarczonym bezinteresow nie przez p. B . 
Szczukę,

—  Pan m inister ro ln ictw a —  Janta^Połczyński 
przyjął u siebie na konferencji prezesa R ady Z rze­
szeń G ospodarczych Pom orza p, hr. A leksandra 
D ąm bskiego z W ałycza. N a konferencji om aw ia ­
no spraw y gospodarcze Pom orza. (-)

—  N iepraw dziw e w iadom ości. W czorajszej nie­
dzieli rozeszły się w iadom ości, jakoby w  zw iązku  
z m anifestacją C entrolew u w T oruniu nie kurso ­
w ały pociągi oraz nie w puszczano autobusów do  
T orunia. Pogłoski te były niepraw dziw e m ające z 
pew nością za cel w yw ołanie w śród ludności fer­
m entu. Stw ierdziliśm y, że pociągi przez cały dzień  
kursow ały ale z opóźnieniem spow odow anem  
przez w ypadek kolejow y w  Jabłonow ie a w szyst­
kie autobusy kursow ały do R yw ałdu na odpust. 
Ż adnych w ięc ograniczeń w  lokom ocji nie było!

—  N a ostatn i kw artał przyjm ują listow i przed ­
płatę na „G łos W ąbrzeski". Prosim y odrazu za­
pisać na cały  kw artał by później nie było om yłek.

—  O błąkaniec w kościele. W sobotę rano  
przytrzym ano A dam a M iszałow skiego z W ąbrze­
źna, obłąkańca. C hciał on konieoznie odpraw ić 
nabożeństw o, w  czem  m u  przeszkodziła  policja, za­
bierając go  do aresztu  a następnie w ysłała  do  K oc- 
borow a. M iszałow ski otrzym ał obłęd na tle reli­
gijnym . - (— )

—  D ziś w  kinie „S łońce" w yśw ietla się film  
„K orsarz m órz południow ych". Poczem  ładny  nad ­
program . Początek w iecz. o godz. 8,45.

—  O dpust w  R yw ałdzie. W czorajszej niedzieli 
odbył się w  tu tejszej parafji odpust N arodzenia N . 
M . P. U roczystość ta zgrom adziła w zacisznej 
w iosce naszej tysiączne rzesze w iernych naw et z 
dalszych okolic. Przybyło też kilka pielgrzym ek. 
Jako pierw si nadeszli pątnicy  w ąbrzescy w  liczbie  
około 600 uczestn ików . Pielgrzym kę tę prow a­
dził ks, kleryk C zesław R acki, Przybyła też piel­
grzym ka  z R adzyna pod przew odnictw em  ks. rad ­
cy W ojciechow skiego i pielgrzym ka z G ruty , któ ­
rą prow adził ks. A szyk, U roczystą sum ę w ko ­
ściele odpraw ił ks^ prób. B ruski, a płom ienne ka ­
zanie w ygłosił jeden z O O . R edem ptorystów . O - 
bok  groty na cm entarzu  m szę św , celebrow ał m iej­
scow y ks, dziekan K arczyński, a słow o B oże, któ ­
re w szystkich do łez w zruszyło , w ygłosił ks. prób. 
D ąbek.

Ilość pątników , którzy przystąpili do Stołu  
Pańskiego przekracza 2000 osób. —  Pielgrzym i 
w ąbrzescy w rócili późnym  w ieczorem ,
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—  W ie lk ie  R a d o w isk a . (K ra d z ie ż  k u r ) . P a n u  

G ło w iń s k ie m u  s k ra d z io n o  o n e g d a j w  n o c y  p rz e s z ło  

d w a d z ie ś c ia  k u r . P o  z ło d z ie ja c h  n ie m a ś la d u .

—  K s ią ż k i. i (Ż y c ie w e w io s c e ) . W c z o ra js z y  

d z ie ń  u p ły n ą ł w e  w io s c e  n a s z e j p o d  z n a k ie m  z a b a ­

w y , a  z w ła s z c z a , ż e  n a  tu te js z y  p la c p rz y je c h a ła  

k a ru z e la , g ro m a d z ą c m ie s z k a ń c ó w  K s ią ż e k  i o k o ­

l ic y , —  (— )

—  Z a s k o c z . ( (P o s tę p p a rc e la c j i ) . W s k u te k  

p rz e p ro w a d z o n e j p a rc e la c j i d o m e n y  p a ń s tw o w e j,  

ż y c ie w  Z a s k o c z u  z n a c z n ie s ię o ż y w iło , D o m k i  

o s a d n ik ó w  ro ln y c h  w y ro s ły  ja k  g rz y b y  p o  d e s z c z u ,  

D o m k ó w  o g ó łe m  je s t c o ś  o k o ło  3 0 , C z y  ta  p a rc e ­

la c ja  w y jd z ie w s z y s tk im  n a  d o b ro , n a le ż y  p o w ą t­

p ie w a ć . (— )

—  D ę b o w a łą k a . (K to  z n a la z ł? ) P , K o z ło w s k i, 

n a u c z y c ie l, w  c z a s ie p rz e p ro w a d z k i z a g u b ił n a  

s z o s ie N ie d ź w ie d ź —  D ę b o w a łą k a c z ę ś ć o d  m a ­

s z y n y  d o s z y c ia . U c z c iw y  z n a la z c a z e c h c e z g u ­

b ę  o d d a ć  w  P o s te ru n k u  P o lic ji ,  (— )

—  T e le fo n  d la  P o lic ji . W  n ie z a d łu g im  c z a s ie  

z a ło ż o n y  z o s ta n ie te le f e n d la P o s te ru n k u  P o lic ji  

w  D ę b o w e jłą c e ,  (— )

—  N ie d ź w ie d ź . (P i li n a  k re d y t . , , ! ) N ie ja c y ś  

S z y m a ń s k i i D ą b ro w s k i w e s p ó ł z k o m p a n a m i z  

Ł o b d o w a  w e sz l i d o  k a rc z m y  p , H a lb e r s k ie g o , d z ie  

p o rz ą d n ie s ię n a je d l i , n a p i l i , a  p ó ź n ie j n ie c h c ie li  

z a p ła c ić . P o lic ja s p is a ła p ro to k ó ł  (— )

RUCH TOWARZYSTW

—  B a c z n o ś ć  „ L u tn ia " . D z iś  o  g o d iz , 8  e j w ie o z . 

ś p ie w y  „ L u tn i" .
— Baczność Tow. Powst. i Wojaków w Wąbrzeźnie. Z e ­

b ra n ie T o w , P o w s t , i W o ja k ó w  o d b ę d z ie s ię w  p ią te k  d n ia  

1 9 w rz e ś n ia  o  g o d z in ie 8 -e j w ie c z o re m  w  lo k a lu  d rh . M a r-  

k u s z e w s k ie g o , Z p o w o d u b a rd z o w a ż n y c h s p ra w  p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e , S y m p a ty c y m ile w id z ia n i .  

Z a rz ą d ,

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

N o to w a n ia  o f ic ja ln e  z  d n ia  1 2 . IX  1 9 3 0  r .

1 0 0  k g , w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a ry te t P o z n a ń .  

2 y t o  . i t •. t i i u s t e  t i  •  1 9 ,0 0 — 1 9 ,2 5
P n e a i c a  .  ,  .  t t i t t t i t e  e  «  2 7 ,2 5 — 2 9 ,0 0
J ę e i m i e ń  i w . ,  (  (  , 1 9 ,5 0 — 2 2 ,0 0
J ę c z m i e ń  b r o w .  .  ,  , t t t i » «  ■ «  2 6 ,0 0 — 2 8 .0 0

Owici . . , . t , i t i . . 1 7 ,0 0 — 1 9 ,0 9
M ą k a  ź y t a i a  $ 5 %  a  w o r k , i t a a , 8  ( ,  0 0 ,0 0 — 3 0 ,5 0
M ą k a  p u e a a a  6 5 %  s  w o r k .  . < e t t e 4 8 ,0 0 — 5 1 ,0 0  
O trę b y  ż y tn e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 .2 5 — 1 3 ,2 5
O trę b y  p s z e n n e .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 ,5 0 — 1 6 ,5 0

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s t w i e r d z e n i e  k o m i s j i  n o t o w a n i e  c e n  
z  d n ia  1 2 IX . 1 9 3 0  r .

c ) n ie tu c z n e  d o b rz e  o d ż y w io n e . . . 1 0 0 — 1 0 6
d ) m ie rn ie  o d ż y w io n e  

, J a ł ó w k i  1  k r o w y

a )  p e ł a o m i ę i .  w y t u c i  k r o w y  a a j w . w a r t o ś c i  r z e ż a  e j  1 3 6  -1 4 4  
b )  p e ł a o m i e a . w y t u o i . k r o w y  m a i o j d o b r e  m ł o d e  a a | .

w a r t , r z e ź n e j  d o  l a t  7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 0 — 1 3 0
c )  a t a r i a e  w y t u c z . j a ł ó w k i i k r o w y  . . . .  - - - - - - - - - - -

d )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  . . .  1 1 0 — 1 1 6
e j l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i. . . .  9 0 —  9 6

Opasy oblewiei

C i e l ę t a

a )  a a j p r z e d n i e j a i e  c i e l ę t a  t u c z n e  . . . .  1 6 4 — 1 7 6
b ) ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  i  n a j p r z e d . s s a k i  .  1 5 4 — 1 6 0
c j  m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  i  d o b r e  s s a k i  . .  .  1 4 4 — 1 5 0

d ) l i c h e  s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . t t a  1 3 0 — 1 4 0

O w c e

a )  j a g n i ę t a  t u c z n e  i m ł o d s z e  s k o p y  t u c z n e  .  .  1 4 0 — 1 5 0
b )  s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e , l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  i  d o b r z e

i d ż y w ,  m ł o d e  o w c e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 0 — 1 3 0

o )  m i e r n i e  o d ż y w i o n o  s k o p y  i  o w c o  » . . .  . - - - - - - - - - - -

Ś W I N I E .

p )  p e ł n o m i e s i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g .  ż y w ,  w a g i  1 9 2 — 1 9 6
c j  p e ł n o m i ę s i ą t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g ,  ż y w .  w a g i  1 8 4 — 1 9 0
d j p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g , ż y w .  w a g i  1 7 4 — 1 8 0

e j  m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g . . . .  . f  1 6 8 — 1 7 2
f ) m a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y  . . . . .  1 5 6 — 1 6 4

P ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j  w a g i :

B y d ł o :
a ) w y tu c z o n e  p e łn o m ię i is te  1 2 6 — 1 3 0
b ) tu c z n e  m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 6 — 1 2 0

D r u k  i  n a k ł a d :  „ G ł o s  W ą b r z e s k i * *  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : A l f o n s  S z c z u k a  —  W ą b r z e Ż M .  

Z a  d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z l a l n e d c ź

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . l i - te j  

p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę  u  p , B r . R o z e g o  w  W ą b rz e ź n ie

1 lu s t ro ,

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o ,

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 2 - te j  

w  p o łu d n ie s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  

p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a  g o tó w k ę

o p ie la c z , ż n iw ia rk ę , m a n e ż , 2 to r f ia rk i ,  

m ło c k a rk ę  i m a s z y n ę  d o  p is a n ia .

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l , H a lle r a  1 0 ,

Główciewski, k o m , s ą d . W ą b rz e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 2 ,4 5  

p o p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta r ­

g u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  

g o tó w k ę

1  s z a fę  ż e la z n ą .

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l , H a lle r a 1 0 .

Główczewski, k o m , s ą d . W ą b rz e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 - s z e j  

p o p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta r ­

g u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  

g o tó w k ą

b ib l jo te k ę .

Z b iu rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e , 

u l . H a lle r a  1 0 .

G łó w c z e w s k i , k o m o rn , s ą d , w  W ą b rz e ź n ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  

p rz e d  p o ł . s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  

p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e ­

m u  z a  g o tó w k ę

1 s z a fę  ż e la z n ą .

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l , H a lle r a 1 0 ,

G łó w c z e w s k i , k o n io m , s ą d , w  W ą b rz e ź n ie ,

Przetarg przymusowy
D n ia  1 9  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0 - te j 

p rz e d p o ł, s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę

1 m o to r  4  P . S . 2 2 0  v o l t

Z b ió rk a r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l . H a lle r a  1 0 ,

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  s ą d , W ą b rz e ź n o ,

Przetarg przymusowy
D n ia  1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  

p o  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta r ­

g u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  

g o tó w k ę u  p . B e rn a rd a J a b ło ń s k ie g o  w  

W ą b rz e ź n ie , u l . W o ln o ś c i

k a n a p ę

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 6  w rz e ś n ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 1 ,4 5  

p rz e d  p o łu d n ie m  s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro ­

d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

1  fo r te p ia n .

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l , H a lle r a  1 0 ,

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
i D n ia  1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0 ,1 5

(p rz e d  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e p rz e -  

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę

z e g a re k  k ie s z o n k o w y .

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l , H a lle r a  1 0 ,

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
D n ia 1 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 4 - te j  

p o  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta r ­

g u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  

g o tó w k ę

3  o p o n y  d o  s a m o c h o d u , 1 w a g ę  d e c y -  

m a ln ą ,  1  d e s ty la to r , 1  f i l te r , 1 3  s k rz y ń  l i -  

m o n ia d y , 1 k o w a d ło , 1 k u ź n ię  p o ło w ą ,  

o k o ło  5 0 0 0  b u te le k  d o  p iw a  i l im o n ia -  

d y , 1 b e c z k ę  o l iw y , 1 k re d e n s , 1 s tó ł  

ro z c ią g a n y  i t , p , p rz e d m io ty .  

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l , H a lle r a 1 0 ,

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 1 8  w rz e ś n ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 4 - te j  

p o  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę  u  p , S te fa n a  B u s z c z y ń s k ie g o  w  

M g o w ie

7  ź re b a k ó w , 1 s z a fę  ż e la z n ą , m a s z y n ę  

d o  p is a n ia , 1  k la c z , 5  c ie la k ó w ,  2 0 0  c tr .  

n a s io n  b u ra c z a n y c h  i z b ió r z  o k o ło  1 9 0  

m ó rg  p s z e n ic y .

G łó w c z e w sk i ,

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 7  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  

p rz e d  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę  u  p , S t , Z ię tk a  w  W a ły c z u

1 s z a fę .

G łó w c z e w sk i , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 6  w rz e ś n ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 2 -g ie j  

p o  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę  u  p . W ła d y s ła w a  F e rg iń s k ie g o  

w  F ry d ry c h o w ie

k ro w ę  i b u h a ja ,  

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 1 8  w rz e ś n ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 4 ,3 0  

p o  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę  u  p , Z b ig n ie w a  K o s s o b u d z k ie -  

g o  w  M g o w ie

k re d e n s .

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  s ą d , W ą b rz e ź n o ,

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 7  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z , 1 - s z e j 

p o  p o t s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę  u  p . P io tr a G a rk o w s k ie g o  w  

Ł o b d o w ie

2  ź re b a k i , 3  k ro w y  i 1  ja łó w k ę  

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 7  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  

p o  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a g o tó w k ę  u  p , S te fa n a G u m iń s k ie g o  w  

K u rk o c in ie

m a s z y n ę d o s z y c ia , r a d jo o d b io rn ik , 

z b ió r z  o k o ło  2 0  m ó rg  p s z e n ic y ,

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W  ś ro d ę , d n ia  1 7  b m , o  g o d z in ie  1 1 -e j  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  K o w a le w ie  n a  R y n k u  

n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę :

u b ra n ie  g ra n a to w e  m ę s k ie , s p o d n ie , k a ­

p e lu s z , u b ra n ie  s u rd u to w e , b ib l jo te k ę  

d ę b o w ą , k a n a p ę , 3  fo te le , b iu rk o  d ę ­

b o w e , s tó ł o k rą g ły , 4 k rz e s ła , d y w a n  

i le ż a n k ę , p ła s z c z  z im o w y  i u b ra n ie .

Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  w  lo k a lu  p , N e u m e r
k o m o rn ik  s ą d , W ą b rz e ź n o ,  ’ Rogowski, k o m . s ą d o w y K o w a le w o  

 
 

i ■ WIE ■
D z i ś  w  p o n i e d z i a ł e k , d n i a  1 5  b m . , w e  w t o r e k ,  d n i a  

1 6  b m . i  w  ś r o d ę ,  d n i a  1 7  b m .  o  g o d z . 8 , 4 5  w i e c z .

U k a ż e  s ię  n ie z a p o m n ia n y

Ryszard Barhelmess i Betty Compson 

w  s e n sa c y jn y m , n a jn o w s z y m  d ra m a c ie m o rs k im  p , t .
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c z y l i ( K o b i e t a  i  ż y w i o ł )  

o s z a ła m ia ją c e  s c e n y  m o rsk ie , k tó re  w id z a t r z y m a ją  w  n a j-  
w ię k s z e m  n a p ię c iu . W s z y s c y  p rz y p o m in a ją s o b ie „ C z e r ­
w o n e g o  K o rs a rz a "  o tó ż « c e n a  p o ż a ru  o k rę tu  w  ty m  f i lm ie  
k tó ra  w y b u c h a  w  n o c  p rz e d z w ro tn ik o w ą  n a  p e łn e m  m o rz u ,  
w y w o ła  n ie s ły c h a n ą  p a n ik ę , k tó ra  z  w ie lk im  p o d z iw e m  i 

 n a p ię c ie m  w id z a  z a c h w y c a .

N a s tę p n y  p ro g ra m


